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We Lwowie 4 sierpnia.
W polityce wewnętrznej cisza. Tu i ów ­

dzie jakiś protest czeski iub niemiecki, jakieś 
zgromadzenie ludowe, jakaś mówka mniej lub 
więcej udała — pozatem nic. Rząd milczy 
Dzienniki półurzędowe przeżuwają stare dzie­
je, dzienni! i opozycyjne niemieckie gotują się 
do przyszłej walk.. Na dziś zawieszenie bro­
ni Zresztą wszystko zajęte jest wielką klęską 
powodzi, która w piowiucyach alpejskich i 
sudeckich przybrała istotnie rozmiary olbrzy 
mm

Dzienniki niemieckie przepełnione są wia- 
domoeilami c szczegółach klęski powodzio­
wej.

Deid. Yolksblait domaga się z tego powo­
du odwołania wielkich manewrów wojsko­
wych, gdyż ludność rolnicza potrzebuje w tej 
chwili sił roboczych me może pozbawić się 
młodych ludzi, powołanych do ćwiczeń woj 
skowyeh.

Cesarz wraca do Wiednia, a powrót ten, 
jak z naciskiem podnoszą dzienniki półurzę- 
do>\e, nie ma nic wspólnego z sytuacyą poli­
tyczną, lecz ma być jedynie spowodowanym 
powodzią w l s J i l ,  wskutek czego szybkie 
porozumi wanie się dworu z rządem Lyło utru 
dnione.

*  . . . . .

W artykule p. t „ Równouprawnienie" 
biada D. Yolksblatt nad tern, że do Niemców 
w Ausiryi stosowane są obecnie o wiele 
ostrzej wszelkie przepisy ustawowe, aniżeli 
do ludów słowiańskich. Najbardziej gniewa 
się organ antysemicki z powodu odbycia się 
wiecu cieszyńskiego, podczas gdy tak niewin­
ne zebranie, jak Niemców w 'Ghebie, zostało za­
bronione. W czemże różnica? — pyta Deut. 
i olksblatt. — Oto w tem — odpowiada zaraz 
— że w Cliebie chodziło o Niemców, a w Cie­
szyn. e o Polaków.

W  końcu przypomina organ pp. I.uegera 
i Verganitgo słynne słowa, wyrzeczone pizez 
hr. Badeniego przed dwoma laty ,,o wyższo­
ści kultury niemieckiej1' i przestrzega go, że 
równouprawnienie jest rzeczą n .jurniejszą, 
jakiej Niemcy w Austry. mogą się domagać 

ale niestety obecnie nawet tego równo­
uprawnienia nie posiadają.

B iedacy!...

U stanow iony przez mlodoczesk. k o m i ­
t e t  w y k o n a w c z y ,  protest przeciwko uci­
skaniu czeskich mniejszości w niemieckich 
okręgach językowych, dał sygnał do zarzą­
dzenia meelingów protestujących , które 
zaczęły się już w ( zechach. Naroani Listy do 
noszą o trzech takich zgromadzeniach : w P ra­
dze, w Weinbergen, i w pobliża Pragi, w Ri- 
canie. Na awu pierwszych zgromadzeniach 
przemawiali posłowie: B r z e s n o w s k y , S o ­
k a l ,  B a k s a  i I l a s z i n  w duchu protestu i 
zgromadzeni przyjęli przedłożone im rezolu- 
cye. Żywiej nieco wypadło zebranie w Ili c a n, 
gdzie, jako mówcy występowali także: jakiś 
robotnik z Leumeiitz i krawiec z Cieszyna, 
uwolnieni z roboty z powodu swoich narodo 
wych aspiracyj. P a d ł y  o s t r e s ł o w a p r z e -  
c i w k o s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i ,  k t ó ­
r e j  z a r z u c o n o  b r a k  n a r o d o w e j  
ś w . a a o m o ś c i ;  r z ą d o w i  wyrażono ro ­
tom nieufności, głownie z powodu, że zacho­
wanie s.ę jt-go w Chebie miało wykazać, iż 
„jest on za słabym, ażeby pomódz nawet so­
bie 3amerr,u“. Jeden z mówców oświrdczył 
że, jeżeli i nadal czeskie mniejszości w ger- 
ruaiizowanych okręgach, pozostaną bez obro­
ny — nie poz stanie im chyba nn innego, 
jak postarać się o pozwolenie noszenia b ron i. 
W rezolucyi, którą zgromadzenie przyjęło, 
znajduje się między ionsmi, że należy na 
wieczną pamiątkę ogłosić w rosyjskich i fran­
cuskich dziennikach, memoryał o stosunkach, 
panujących w zamkniętych okręgach języko­
wych niemieckich.

sfc
Cesarz niemiecki jest już w drodze do 

stol.cy nadnewskiej — uprzedza prezydenta 
Dancuskiej rzeczypospohtej i witany jest tuż
ei'az przez prasę rosyjską, która przepow.ada, 

skutkiem odwiedzin Wilhelma II. w Pe- 
tersuurgu rokowania pokojowe w wonstanty- 
n°polu „rychło i szczęśliwie zakończone zo­
staną. Ostatnie twierdzenie niewątpliwie pa­

rne orzesadą; my uważamy podroż tę za 
uzupełnienie wizyty, jaką cesarz Franciszek 
" 'z m  na wiosnę złożv! w Peteisburgu. Nie 
potrzeba chyba dowodzić tego, że skutkiem 
t ‘T ?  uustryack.ego monarchy na dworze pe-
0 ? ł ^ s k i tn  zaszła pewna zmiana w ogólnem

11 Europy. Dotychczas stosunek Nie- 
Austr ° z a wsze był lepszym, aniżeli
WiL.i J 1' ’e'hn  zawsze pośredniczył między

1 . 3111 u Petersburgiem. Niemcy starały
f, n. £  SP S>bem 0 t0- aby Ilie byó zmuszo-

ei o ewentualnego wykonania swycn zo­
bowiązań traktatowych. L  tu nagle podróż 
cesarza branc.szka Aó2ąfa do £ t er£burga., . -  u o reiorssnuiKa
spowodowała „zmianę dekoracyi". Pokazało 
ię, ze kwestya wschodnia niekoniecznie musi
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powodować antagonizm Rosyi i Austro W vgier.
jizis oba te państw* utrzymują w kar­

a c h  kraje bałkańskie, Na wieść o tem poiu- 
zummmn się prasa francuska zaczęła marzyć 
o nowej „erze-", o llizknn końcu „tnójpray- 
miftraa", o prawdopodobnym aliansie aurt.ry- 
acko-frainmsko-rosyjskim Nie dziwi nas to 
z(  ̂strony Francyt, ale i w Niemczech da/-, 
się słyszeć głosy zaniepokojenia. Zapomniana
"h ł  °  tein' stosune^ Niemiec do Rosyi 

y w ostatnich czasach jak najserdeczuiej- 
szym, że Niemcy niejedn Itosyi oddały przy- 
s ugęt że prasa niemiecka z oburzeniem wy- 
s 4Piła przeciwko podejrzeniom, rzucanym ze

strony pism austryackieh. Niejednukrotnie już 
zapewniano z Berlina, że istotnie trójprzy- 
rnierze nie powinno wcale wpływać na do­
bre stosunki Niemiec z Rosyą — a obecną 
podroż cesarza Wilhelma do Petersburga n a­
łoży oceniać tak samo, nak wizytę Franciszka 
Jozefa. Tak jeden jak drugi zapewnienicnie 
dał ewentualnie da carowi, że trójpizymierze 
jest zgodnem.

Zgon Asnyka.
Zgromadzenie delegatów rady miejskiej, 

uchwaliło wysłać na pogrzeb sp. Asnyka de- 
pulacyę, złożoną z pięciu członkow pod prze­
wodnictwem wiceprezydenla miasta p. M i 
c h a  ls  k i e g o .  W skład deputaoyi wyhrani 
zostali pp. Bardasz, Ciuchciński, Getiitz i 
lfeppe. Depulacya złoży na trumnie zmarłego 
wieniec.

P r e z e s  „ S o k o ł a u ogłasz i : Na nabo­
żeństwo za śp Adama Asnyka, urządzone 
przez Wydział krajowy, staną druhowie
w stroju uroczystym i zbiorą się na godzinę 
naprzód w wielkiej sali „Sokoła11.

Dr. Dziędzielewicz.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Adaina 
Asnyka, członka honorowego Czytelni akade- 
micKiej, przeznaczył Wydział tego Towarzy­
stwa, w myśl ostatniego życzema zmarłego, 
na nudowę szkoły polskiej w Białej, kwotę 
10 zł

Wyjaśnienia, jakie onegdaj w Izbie wyż­
szej złożył markiz S a l i s b u r y  o rokowa­
niach pokojowych, brzmią bardzo ostrożnie, 
niemniej jeduak optymistycznie. jT^nal on 
w zupełności prawo Turcyi, do żądania wo­
jennego odszkodowania, mniema jednak, że 
wypłacenie tego odszkodowania przez Grecyę 
jest połączone z wielu trudnościami. Zna- 
miennem jest jednak, że lord Salisbury wnio­
sek, ażeby załoga turecka pozostała aż do 
zupełnego wypłacenia odszkodowań wojennych 
-  uznał jako wniosek turecki, podczas gdy 

został on pod a n y  ze strony Niemiec, a przy­
jęty przez .nn 'ńocarstwa. Salisbury dodaje, 
że sprawa ta jest jeszcze przedmiotem kon- 
trowersyi pomiędzy mocarstwami. Mówi on 
także tylko o .pewnych strategicznych pun­
ktach" zamiast o całej Tessalii. Ta część je­
go mowy grzeszy niejasnością, natomiast 
zupełnie jasno i wyraźnie brzmi jego oświad­
czenie o kontroli greckich finansów. Taką 
kontrolę uważa Salisbury za nieuniknioną.

Stoi to w sprzeczności z doniesieniem 
„Agencyi Havasa“, ż mocarstwa, a w pierw­
szej linii Rosya, chcą się zadowolić pewnego 
rodzaju nadzorowaniem przez posiadaczy 
greckich papierów. To łagodniejsze usposo­
bienie mocarstw miało zostać wy wołane tem, 
że król Jerzy w razie zaprowadzenia między­
narodowej kontroli finansów — nosi się z my­
ślą ustąpienia. Ostatnia wiadomość, jako po­
chodząca z Aten, nie zasługuje na szczegól­
niejszą wiarę. Ateńska prasa występuje prze­
ciwko kontroli greckich finansów.

hWmdenblntt omawia w artykule wstę­
pnym konsekwer.cye ekonomiczne wypowie­
dzenia przez Anglię traktatów handlowych 
z unią cłową niemiecką i z Belgią zawartych 
jeszcze przed laty trzydziestu.

Za rok traktaty te inają wygasnąć. Tym 
sposobem zrywa Anglia z polityką cłową wol- 
no-handlową, zapoczątkowaną przez Peela 
i ( obdena.

Jestto gruntowna zmiana systemu poli­
tyki ekonomicznej.

Vaferland zajmuje się w swoim ar­
tykule wstępnym obecną svtuacyą krytyczną 
rządów angielskich w Indyach. Hindusi i Ma­
hometanie, zapominając dawnych uraz i reli­
gijnego przeciwieństwa, połączyli się w Indy­
ach do wspólnej roboty przeciw rządom 
angielskim. Ostatnie wiadomości z Anglii o a re­
sztowaniach w Bombaj u i w Punah, o uwię­
zieniu gubernatora Bombaju, i pewnego in.ej- 
scowTego członka ciała prawodawczego wskazują 
na T ważny charakter tych zaburzeń.

Stukilkudziesięcioletme panowanie Anglii 
w Indyach przyczyniło się jednak bezwątpie- 
n.a do olbrzymiego wzrostu tego kraju cudów 
i baśni.

W' m.ejsce daw nyeb ciągłych rozruchów, 
wojen, rzezi i mordów panuje przecie w In ­
dyach względny spokój Ludność uwolnioną 
została ptzez Anglię od łupieztwa książąt i 
zdzierstwa chciwych urzędników'.

Dawne przekupne sądownictwo zastąpio­
no trybunałami, w których miejscowi sędzio­
wie pełnią wzorowo wysoki urząd sędziowski. 
Na całej przestrzeni olbrzymiej między Belu- 
dżystanem, Afganistanem aż do Syamu, na któ­
rej żyje dziś 100 milionów ludzi, Anglia 
w czasie swego panowania wpiowadziła wyż­
szą kulturę, zbudowała 20 tysięcy mil ang. 
dróg żelaznych i 45 tysięcy nnl linii telegra­
ficznych, podniosła wytwoiczosć kraju, ubez­
pieczyła kiedyt i handel.

W szczególności zas cywilizacyjnej zasłu­
gi Anglii szukać należy w podniesieniu oświa­
ty i wpiowadzeniu szkolnictwa. Założono 95 
kollegiów uniwersyteckich, do których dziś 
uczęszcza 9.U00 słuchaczy; 4.200 szkół śre­
dnich wyższych z 350.000 uczniów i założono 
olbrzymią liczbę 102.000 szkół ludowych, któ­
re liczą 2,500 000 uczniów, nadto 310 szkół 
przemysłowych i fachowych z 12 000 u- 
czniów. Indyjski budżet szkolny wynosi obe­
cnie 2,2(10.000 funtów (przeszło 50 milionów 
franków).

Na pogrzebie poety będą leprezentowali 
v zytelmę akademicką : przewodniczący Kazi­
mierz Wróblewski i członek wydziału August 
Grocholski.

Z ruskich jusm najsympatyczniejszą no­
tatkę o ś. p. Adamie Asnyku pomieszcza Eu 
skin. Po zaznaczeniu, że przez śmierć poety 
społeczeństwo polskie poniosło bolesną stratę, 
autor artykuliku p. E. Bamńński skreślił 
krótką biografię Adama, jego działalność lite­
racką, oraz przytoczył kilka wyjątków z cy- 
klu jego poezyj „Nad głębiną

Również sympatyczną wzmiankę poświę­
cił w łamach swych llalyczanyn.

II k a p l i c y  n a  W u l c c  odbędzie się dziś 
na pamiątkę 33 rocznicy powieszenia na stokach 
cytadeli warszawskiej ostatnich pięciu członków 
rządu narodowego: Traugutta, Jeziorańskiego,
Toczyskiego, Kiajewskiego i Źuliuskiego, zebra­
nie pamiątkowe, przyczem odśpiewane będą pieśni
i oświetloną zostanie kaplica pamiątkowa. Począ­
tek o godz. 8 wieczorem.

K o m i t e t  obchodu 50-tej rocznicy stracenia  
śp. Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego  
uprasza niniejszem wszystkich interesowanych,  
ażeby raczyli otrzymane listy składkowe na po­
krycie kosztów obchodu, jakoteż i wszelkie nale­
ży tości ze sprzedaży biletów na wieniec pocho­
dzące złożyć w Towarzystwie im. Jana Kilińskiego  
(pi. Halicki 1. 7) między godz. 7 a 9 wieczorem
najdalej do 7 bw.

Józef Baczyński Wilhelm Jabłoński
zast. przew. sekretarz.

E k s p l o z y a  l a m p y .  W  Rynku pod Ł  3. 
około 3 w nocy eksplodowała lampa w mieszkaniu 
szewca Piotra Bucha. Morze plom.eui oblało pra­
cującego do tak późnej pory człowieka i popa­
rzyło tak ciężko, iż stacya latunkowa p o d p a trz e ­
niu odwiozła go do szpitala powszechnego. Stan 
chorego groźny.

K r w a w a  z e m s t a ,  Szymon Kozak, do­
zorca domu, liczący lat 29, zadenuneyował jednego  
ze swoich towarzyszy, iż ukrywa się przed woj­
skiem. Przyjaciele aresztowanego, spotkawszy wczo­
raj wieczorem Kozaka w jednej z szyakowni przy 
ulicy Gródeckiej, wymierzyli sobie doraźną satys- 
fakcyę i obili go ciężko. Pogotowie staoyi ra­
tunkowej skonstatowało ranę n i głowie i kość
naruszoną

P r z e je e l ia n u * .  W ulicy Kazimierzowskiej  
przejechano wczoraj około godziny 3 po południu 
zarobn: .ę Alinę Zazulę. Pogotowie stacyi ratun­
kowej opatrzyło dwie ciężkie rany na nogach, za­
dane kopytami koni i kołami wozu i odwiozło 
Zazulę do szpitala

/" i i i t - i t io n y  w o z e m .  •Ciężkiemu uszkodze­
niu uległ wczoraj, około 4 po południu woźnica 
Jakób Osnyk, wjeżdżając ciężko kamieniami nała­
dowanym wozem w bramę domu przy ul. Sykstu- 
skiej pod I. 12 Idącego obok wozu w bramie 
domu przygniótł wjeżdżający wóz tak silnie do ścany,  
że pogotowie Tow. ratunkowego musiało go od­
wieść do szpitala powszechnego.

M a ł o l e t n i  p a e y c n e i .  Ubiegła doba wedle  
protokołu towarzystwa ratunkowego, była nieprze- 
powiedzianym przez Falba dniera feralnym dla 
dzieci i niedorostków. Prócz licznych cięższych 
wypadków, które osobno podajemy, opatrzono tam : 

Trzyletnią Antosię Brzezina, która upadłszy 
na bruk, przecięła sobie ostrenu ząbkami języczek. 
Siedmioletniego W. Raka, który biegając „na bo­
saka" skaleczył sobie szkłem nogę Czternastole­
tniego Bartłomieja Pięcioraka, pobitego przez ró­
wieśników, skutkiem odmiennych przekonań poli­
tycznych, a wreszcie niedorostka Jana Paradiuka, 
który pierwszego publicznego a niefortunnego w y ­
stępu w jednej z szyukowni lwowskich, omal nie 
przyjila^il życiem Otrzyma! bowiem od starszych 
współtowarzyszy ciężką ranę w głowę, sięgającą 
aż w okostnę.

S a m o b ó j s t w o  w  w a g o n i e .  Wczorajszej  
nocy około godz. 2-giej wsiadł w  Stanisław ow ie  
do pociągu Nr. 3 1 4  dążącego do Lwow a, młody 
przystojny, wytwornie ubrany człowiek, w wieku  
około lat 30. Obrawszy sobie miejsce w  wagonie  
II. k lasy przepędził noc w milczeniu

Rano, gdy jiociąg ruszył z Ohodorowa, u s ły ­
szano wystrzał w  wagonie. Pasażerowie zbiegli,  
się i njrzel' człowieka, broczącego w e  krwi,  
leżącego z dymiącym jeszcze  rewolwerem w  rę­
kach na poduszce.

Pociąg wstrzymano i wóz z dającym słabe 
znaki życia samobójcą, odczepiono i pozostawiono  
w  Chodorowie. Zanim jednak  w ezwano lekarza, 
samobójca zakończył życie skutkiem postrzału 
w  głowę.

Przy samobójcy znaleziono bilet kolejowy  
II-giej klasy ze Stanisławowa do Lwowa, bilet 
w izytow y „Kazimierz Sokołow ski'1 i kartkę z na­
pisem: , , Kochaj mnie i me zapomn’ o m nie11.
W  kartce tej znajduje się pukiel czarnych
włosów.

Z m a r l i  dnia 3 sierpnia 1897. Podolczak 
Agnieszka, żona zarobnika, lat 37, gruźlica płuc 
i jeńt. — Milko Piotr, przy matce, mies. 3, ago­
nia. — Jasna Anna, żona zarobnika, lat 29, gru­
źlica pluc. — Grzybowska Anna, służąca, lat 18, 
gruźlica płuc. — Bruch Frauciszka, bez zajęcia, 
lat 72, rozedma płuc. —  Scherr Leib, krawiec,
lat 48 , gruźlica płuc. —  Bermen Edmund, syn
krawca, lat 6, pęknięcie czaszki, spowodowane 
przez wypadnięcie z okna II I  go piątra. —  
HorodecKa Franciszka, córka wyrobnika, mies. 3, 
ostry nieżyt żołądka i jelit. —  Kllir Marya, cór­
ka urzędnika, tyg. 3, ostry nieżyt żołądka i jelit. 
—  Chrapusta Aniela, córka zarobnika, mies. 2. 
ostry nieżyt żoładka i jelit. —  Kuhne Tadeusz, 
syn kelnera, mies. 1, ostry nieżyt żołądka i jelit, 
oraz 2 wypadki śmierci przed w cześn i  uro­
dzonych. Razem 13 osób.

Z nalez iono  i złożono w depozycie miejskim: 
zegarek damski oksydowany z łańcuszkiem.

■ m ig rr

W iedeń 5 sierpnia, ( esarz wczoraj o go­
dzinie 7 m;n. 18 wieczorem przybył tutaj 
z Ischlu specyalnym pociągiem.

\S iedeń  5 sierpnia Prezydent ministrow 
hr. B ad en i , w yznaczył do rozporządzenia 
rozpoczynającego wczoraj podróż inspekcyjną 
po okolicach dotkniętych powodzią, namiest­
nika Górnej Austryi 25.000 zł. na pierwszą 
najpilniejszą pomoc dla ofiar powodzi.

W iedeń  5 sierpnia. Obecny attache woj­
skowy przy ambasadzie w Berlinie, ks. Aloj­
zy Schoenburg-Hartenstein, major sztabu ge­
neralnego i przyboczny adjulant cesarza, prze­
chodzi do rezerwy, ażeby stosownie do ży­
czenia swego ojca, objąć zarząd książęcych 
posiadłości. Następcą iego, na stanowisku 
w Berlinie, będzie mianowany hr. Józef 
Stuergkh, obecnie kapitan 4 pułku cesarskich 
strzelców tyrolskich, z jednoozesnem podnie­
sieniem do stopnia majora sztabu generalnego 
i do godności przybocznego adjutanta cesar­
skiego.

W iedeń  ó sierpnia. Nur. L isty  protestują 
przeciw temu, jakoby przed definitywnem za­
rządzeniem co do kreowania słow-ańskich 
klas parulelnych w gimnazyum w Cylei, na­
leżało wprzód porozumieć się z Niemcami. 
Cytowany organ polemizuje także z hr. W. 
Dzieduszyekim z powodu, iż rzekomo broni 
w' tej sprawie stanowiska rządu.

W iedeń  5 sierpnia. Wiener Zeituny ogła­
sza. że cesarz zamianow ał arcyksięeia Ferdy­
nanda protektorem austryackiego działu na 
wystawie paryskiej 'Prezydentem komitetu dla 
wystawy paryskiej zam anował minister han­
dlu szefa sekcyjnego W e i g e 1 s b u r g a .

V, iedeń 5 sierpnia. Bezpośredni ruch o- 
sobowy pomiędzy Wiedniem, Tyrolem, Szwaj- 
caryą i Francyą z dworca kolei południowej 
drogą na Bruck, Leoben, Sanct Michael i Kuf- 
stein został z dmein wczorajszym przywró­
cony.

Ischf 5 sierpnia. ( esarzowa poleciła wy­
razić najgorętsze podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili się do skłaoki, zarządzonej 
onegdaj w willi cesarskiej w Gmunden, na 
rzecz dotkniętych klęską powodzi

Gruz 5" sierpnia. Wczoraj około 500 ro­
botników z fabryki bicyklów Pucha i fabryki 
wozów Weiszera urządziło burzliwą dernon- 
stracyę przeciwko kowalom, którzy przerwali 
strejk Uczestnicy demonstracyi stawili opór 
władzy bezpieczeństwa i zranili dwóch s tra ­
żników nożami. Wiele osób aresztowano.

B udapesz t o sierpnia. W Izbie posłów 
oświadczył monster handlu Daniel w odpo­
wiedzi na interpelacyę w sprawie amerykań­
skich ceł dodatkowych, że wspólny rząd jeszcze 
przed obradami nad dotyczącym billem w cie­
le ustawodawczem Stanów Zjednoczonych za­
protestował przeciw memu, jednakże nadare­
mnie, bill bowiem od tej pory wszedł w ży 
cie. Układ Austro-Węgier z Stanami Zjedno­
czonymi me zabezpieczał wprawazie monar­
chii stanowiska najbardziej uprzywilejowane­
go, jednakże dotąd tłumaczono go w tym du­
chu. Inne państwa, w szczególności Niemcy 
i Francya, ponoszą o wiele większe szkody, 
aniżeli monarchia austro-węgierska. Rząd ży 
wi to przekonanie, że Węgry nie mogą w tej 
sprawie postępować o losobmone. ponieważ, 
jeżeli się chce osiągnąć skutek, jest rzeczą 
pożądaną, aby wszystkie państwa, billem, dot­
knięte rozwinęły wspólną akcyę (oklaski na 
praw icyi. Odpowiedź ministra przyjęła Izba 
do wiadomości.

Berlin  5 sierpnia Iieicksammger ogłasza 
nominacyę byłego ministra stanu v. Koeliera 
na naczelnego prezydenta Szlezwigu-Holszty- 
nu. Podług Frankfurter Zt.g, w razie zmiany 
na urzędzie kanclerskim, hr. Waldersee, Bue- 
low i hr Eulenburg będą na widoku, jako 
domniemani Kandydaci.

M lo n ia  6 sierpnia. Para królewska od­
jechała stąd w czoraj wieczorem na jiokładzie 
„Hohenzollerna" do Petersburga.

P ar} '/  5 sieipnia. Przed sądom policyj­
nym stawali tu wczoraj redaktorzy wydawa 
nego w Paryżu organu młoaoiureckiego 
Mechweret, Achmed Riza i Habdi Garen, 
jakoteż wydawca tego pisma Houilmon — a 
to pod zarzutem obrazy sułtana, oskai„eni o 
to przez turecką ambasadę. W piśmie owem 
pomawiano sułtana o zamiłowanie w okru­
cieństwach i lżonu go za n.edołęźną gospo­
darkę państwową.

W rozprawie przesłuchano wielu świadków'. 
Jednym z nich był Clemenceau, który wygło­
sił formalną apologię młodolureckiego ruchu. 
Przypomniał też przy tej sposobności, iż pi­
sma francuskie jeszcze dotkliwiej obrażały 
sułtana mz tureccy publicyści, którzy dlatego 
tylko stają przed kratkami, iż są poddani 
sułtana.

To jest niesprawiedliwość. Nawet wielki 
Gladstone zawołał był przecie swego czasu 
do sułtana, w sposób niezbyt dla tego osta­
tniego chlubny,

Zawezwany również w charakterze świad­
ka Ilochefort, bawi u wód, i usprawiedliwił 
się, ze przybyć nie moze. Odczytano jego 
oświadczenie pisemne.

Zeznaje, że był u niego wysłannik suł­
tana, celem pozyskania Intransiyeanfa. Wy­
słannik oświadczył, że gdyby Rochetort, zg d- 
dził się popierać sułtana, znajdzie się w do­
brem towarzystwie, bo cesarza Wilhelma.

Oskarżonych zasądzono na kary pienię me 
w łącznej kwocie 100 franków I zasadmem 
wyroku uznaje wysokie poczuc.e honoru 
u oskarżonych młodotureck;ch puibfrcystow. 
których postępowanie dostatecznie ustna e- 
dliwia ogólne oburzenie na armeńskie rze: 3. 
Publiczność przyjęła wyrok oklaskami i ntrzy- 
k am ;: Niech żyje Francya -  precz z suł­
tanem

Siiiaia 5 sierpnia. Książę hułgmski przy­
był tutaj wt towarzystwie iStoiłowa i Iw'ano\ya. 
Przyjęty * przez króla. Sturdzę i innych do­
stojników, udał się w ich towarzystwie io 
zamku Pelesch, gdzie przedstawiony zon: 1 
królowej i następczyni tronu. W zamku odbvł 
się obiad galowy.

K o n s tan tynopo l  4 sierpnia. W sferach 
dyplomatycznych krąży pogłoska, jakoby agen­
towi bułgarskiemu rezydującemu w Konstan­
tynopolu udało się wymódz na Turcyi zezwo­
lenia ua budowę kilku kościołów i większej 
ilości szkół w okręgach wilajotów Monastyr, 
Saloniki i l  eskiib.

K onstan tynopol 5 sierpnia. Druga dy- 
wizya eskadry tureckiej, pozostająca pod ko­
mendą Hairi baszy, przybyła do portu Sigri, 
na wyspie Mytylenie.

K onstantynopol 5 sierpnia. Setki kobiet 
i dzieci, padłych w ostatniej wojnie żołnierzy, 
zgromadziły się przed minisieryum wojny ze 
skargami, że giną z głodu. Ich mężowie już 
przez cały rok 1896, żołdu nie otrzymywali, 
a pensyj wdowcom i sierotom wymierzonych, 
dotąd nie wypłacono.

K onstantynopol 5 sierpnia. W  dobrze 
poinformowanych kołach twierdzą, że sułtan 
trwa przy zamiarze, powołania innego mim- 
steryum, i że zmiana gabinetu nastąpi po za­
warciu pokoju z Grecyą.

K onstan tynopo l  5 sierpnia. Rząd ture­
cki uchwalił kreowanie batalionu kolejowego 
dla prowineyj południowych.

K onstan tynopol 5 sierpnia. Mimo obaw,
jakie żywiono w ostatnich d n ia c h ,  nie przy­
szło ostatnimi dniami w mieście do powa­
żnych zaburzeń Podejrzanych Armeńczyków 
ciągle jeszcze aresztują. Jeden z uwięzionych 
zaraz z początku trzech członkow komitetu 
denuneyował trzydziestu innych swych towa­
rzyszy. Wczoraj uwięziono ośmiu Armeńczyków 
z najlepszego towarzystwa i osadzono w wię 
zieuiu ceiitraluom w Stambule.

Dzielnice armeńskie, mianowicie Psa- 
matia i Jedikule pozostają pod surowym nadzo­
rem Także na stacye kolejowe Kum. Kapu i 
Makrikoi ściągnięto silne oddziały wojska 
dla zapobieżenia rozruchom, które podobno 
wywołać zam,erzah Armeńczycy.

K onstan tynopol 5 sierpnia Redaktor 
Magamiz. uwięziony, targnął się na swe ży­
cie, zranił się i odstawiony został do szpitalu 
centralnego więzienia w Stambule. Zakazano 
mu wszelkiej styczności z kimkolwiek z ze­
wnątrz.

Aresztowany został także popularny re ­
daktor Ebu Musalit Kemal w B e szy k ta szu .  
Gubernator Hassan basza k a z a ł  go odstawić 
do Tildiz.

Ateny 5 sierpnia. Mimo, że urzędownie 
zaprzeczono wszelkim wieściom o enuucyacyi 
króla co do kontroli greckich finansów^ część 
prasy greckiej w mą wierzy. Akropolis nie 
przypisuje wielkiego znaczenia tej euuncyacyi. 
Radzi królowi, by raczej odwołał się do 
wszystkich Greków, by się złożyli na koszta 
wmjenne, a sam ofiarą kilku milionów lał do­
bry przykład. WDnczas z pewnością żade 
Grek się nie zawacha dorzucić swojego gro­
sza, Państwo nie zniesie ciężaru czterech mi 
lionów funtów7, który jest niczein dla bogaty ci 
Greków", z królem i ministram, na czele Taka 
pozytywna walka przeciw grożącej kontroli, 
jest daleko praktyczniejszą.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 4 sierpnia. Wy*kaK banku au- 

stryacko-węgierkiego za tydzień ul )g y 
z duia 2 sierpnia : Banknotów w uiegu było 
za 62H,655.000 zł. czyli o 25,810.000 zł. wie- 
cej niż w poprzednim tygodniu; zapasu ru- 
.szcowego było 521,1*66.000 zł (więcej o
2.695.000 złotych), w p o r t f e l u  wekslowym 
109,G06.000 zł. (więcej o lo.2o2 0 l*u z ip  
banknotów nieopodatkowanyeh w zapasi
97.002.000 zł. (mniej o 23,019.000 ał.).

IV Iedeń d. 4 sierpnia. Alpej^ie owa- 
rzystw® górnicze 14r30, Węgie skie y 
Kredytowe 4 0 5 - ,  Akcye augi-austnm cUe 
162 50, Akcye banku Union 504 7 ;.  
kolei południowej 84 50, Losy i - ?
Akcye kolei państwowej 3 4 0 - - j  . ]  ‘
L w o w sk o -C zer n io w ieek ie ,  2 6 4  — ^ ,„0
oblig. propin. z 1889 i 93’ , A Y ■
161-— , W ęgiersk ie  obligacje indemuiza^yj
97-60, A-, ,e kolei E b k » t U * £

S L & r  renfa i S Ł  L U  A. c J .  banku 
związkowego 260 50, W ę g i e ^ ^ p a p m -  
rowa 100-25, Kredytowe :
K fidvtv 370 —, Rimamurama 69 >
papierowy 1-27*- -. ^sposobienie słabsze.

Eerłin  duia 4 -go sierp ma Kredyty

r tryadck;: ?o87ś  M S  d££X
Ó8-— Kolei Mittelmeer 1:01:80, Kolej Men 
uional 132 50, Kolej Henry 1*1U90, ItenLi . Iń ­
ska 94'30, Kolej połudn. 3ó oO, Kolej Mluwka 
85JO, Tureckie 119.75.
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Tygodnik rolniczy
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g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o

P rzegląd  tygodniow y.
W połowie zeszłego tygodnia nastały ule­

wne deszcze, które w ciągu dwóch dni spro­
wadziły wylewy, jakich już aawno nie parnię 

ł tają. Cała zachodnia Austrya pod wodą Zbo 
ża i tak już cierpiały od nadmiaru wilgoci. 
To też ostatnie aeszcze prawie nie ustające, 
wielką im szkodę zrządziły. Co leżało na po­
kosach lub w kopach zabierała woda — co 
stało na pniu, położyły deszcze.

Węgrzy jeszcze wyszli obronną ręką, bo 
u nich już praw.e po żniwach. Za to Czechy, 
Morawy, Austrya wyżtza i niższa wielkie s/ko- 
dy poniosły. W Niemczech me lepiej. C.eszy- 
ły się one dotąd najlepszvm urodzajem 
w Europie, ale zbiory odbywają się w takich 
warunkach, że spodziewane nadzieje mogą 
być bardzo zawiedzione.

0  stan.o urodzajów i r^bót u nas , piszą 
nam z Grybowskiego:

W okolicy naszej, zbiory dość liche 
Pszenica juz w połow e zżęta, pegoda jeunakze 
bardzo niestała, która w wysokim stopniu 
utrudnia zbiory. Jeżeli jest jeden dzień bez 
deszczu — to i tak chmurny, bo zupełnie 
pogodnych i ciepłych w całym tego słowa 
znaczeniu nie było. W takim dniu potrzeba 
aloo żąć, alDO zżęte a deszczem zmoczone 
zboże, przewracać i suszyć. Czasem uda się 
schować coś d i stodoły, ale przez pół mokre, 
więc wkrótce w stodole się psuje. W sobotę 
widziałem jak wielu gospodarzy podczas dość 
gęsto padającego deszczu, zwozili snopki do 
stodół, by coś przynajmniej od zupełnego za­
moczenia uchronić.

Gdzieniegdzie żyto, gęściej pszenica, a 
jeszcze więcej jęczmień, przerosły trawą, lub 
miejscami bardzo powalone i pomięszaae 
wskutek wiatrów. Pszenica zresztą dość ła­
dna, żyto gorsze a najlepsze wyniki zbiorow 
zapowiada owies. Słoma nie najgorsza, cho­
ciaż wskutek deszczów i słońca naprzem.an, 
krucha.

Konicze się najlepiej udały tego roku; 
zebrano wiele i następny zbiór zapowiada się 
dobrze.

1 zasiewy byłyby jeszcze nie złe, gdyny 
nie ciągłe deszcze i słoty, które w ogolę 
przeszkadzają wysuszbuiu i zwiezieniu.

Na polach położonych nad rzeczką Białą, 
porobiła woda znaczne szkody. Przybyła 
wskutek ogromnej ulewy i oberwania s.ę 
chmury w okolicach Bobowej Grybowa i 
dalej w górach. Tu i owdzie pozabierała 
woda wiele zboża, gdzieindziej naniosła wiele 
mułu i pokryła mm nażęte zbuże. Gdzie było 
niżej, woda została i tworzy jezmro. Ziemnia­
ki zaczynają się psuć, boleć i gnić; nać obsy­
cha i zupełnie czernieje.

Grzybów w ogóle brak, mc me rosną 
Owoców w sadach me ma również zuoeł- 
nie nic.

Ze wschodniej Gaucyi donoszą: Ozimina 
cała już zżęta i przeważnie zwieziona J ę ­
czmień kosi Się dopiero. Ciągłe deszcze prze­
szkadzają robotom polnym.

Próby, czynione przy omłocie oziminy, 
wypadły nie barizo  pomyślnie.

Żyta jest 12 kóp z morga i wydaje kopa 
45—50 klg. ziarna. „ImpenaT* jest lepiej 
omłotne.

Pszenicy jest 13— 15 kóp z morga i wy­
daje kopa 50—55 klg.

Gdzie kopy są mniejsze, tam w tym sto­
sunku są mniej wydatne.

Powyższe daty można przyjąć w każdym 
razie w naszycn stronach za podstawę.

Z okolic Lwowa donoszą nam : żyto ze­
brane — pół zgniłe wskutek słoty — reszta 
rośnie w kopacn Omłot ledwo 30 kilo z kopy. 
rszem ca  w kopach, ale dużo trawy. Wydatek 
bardzo zły

Jęczmień w wygnił, tak samo posia­
ny w nim kontcz.

Owies w */,, wygmł.
Kartofle zaczynają gnić. Siana na mo­

krych łąkach me p okoszono — koszone 
zaś suche laki daty Dardzo dobry plon. ko­
niczyny bardzo dobre.

W h a n d lu  międzynarodowym usposobienie 
panuje silne. Z zestawień kupców angiel­
skich wynika, że EuroDie jej plony nie wy 
starczą

Łącznie z Ameryką i Indyami widoki 
plonów wyrażają się w następujących cyfrach: 

Europa Ameryka Indye razem
t y s i ę c y  k w a r t e r ó w  

1897 . . 1(51.850 70.000 24.000 255.850
189(5 . . 189.725 57.000 25.700 272 425
1895 . 186.55U 62.000 31.900 280.450
1»94 . . 191.250 64.000 31.600 286.850
1893 . . 131.360 57.000 33.400 271.760
1892 . . 171.750 69.000 25.800 266.550
1891 . . 147.260 85,000 34 00*' 266.260

Plon pszenicy w Europie, konsumeyn, 
jako i niedobór podczas ostatnich siedm.u iat, 
wyrażają się w następujących cyfrach:

plon konsumeya niedobór 
t y s i ę c y  k w a r t e r ó w  

1897/8 . . 161,850 206.000 44.150
1896'7 . . 189.725 205.000 15.275
1895/6 . . 186.550 204.000 17.450
1894/5 . . 191.250 203.000 11.750
1893/4 . . 181.360 202.000 20.640
1892,3 . . 171.750 201.000 29.250
1891 '2 . . 147.260 200.000 52.740

Europa sama tedy nie byłaby już w s ta ­
nie wystarczyć pszenicą na potrzeby mieszkań­
ców tej części świata. Niedobór podczas roz­
poczynającej się kampanii ooliezają prawie 
tak wysoko jak w r. 1891/2. Zamorskim kra­
jom niełatwo będz-e pokryć niedobór 44 mi­
lionów kwarterów.

Podczas kończącej się obecnie rocznej kam ­
panii zbożowej, niezwykle obfity plon kukury­
dzy w Stanacu Zjedn. Póła. Ameryki zniwe­
czył wszelkie obliczenia co do przypuszczał 
nych cen zboza, oparte na niedoborze psze 
nicy i innych zbuż.

Zdaj6 się jednak, ze me ma obawy, iżby 
podczas Dięzącej kampanii nadmiar kukurydzy 
na rynki zbożowe taki nacisk wywierał, jak 
podczas kończącej się obecnie kampanii.

Niemniej horoskopów żadnych nie s ta ­
wiamy, a jeżeli jąkąkolwiek możemy dac 
radę rolnikom, jest nią tylko ta aby nigdy 
nie spekulowali, lecz produkcję swują stopnio­

wo w mia^ę omłoiu sprzedawali. Na tem i 
w ubiegłej kampanii, która pod niejednym 
względem przyniosła rozczarowanie, byliby 
wyszli najlepiej.

Ceny na wszystkich targach trzymają się 
wysoko.

W H a m b u r g u  notują : Pszenica hol­
sztyńska loco 160—175 m., żyto mekiembur- 
skie 130—145 m.

W L i n d a n :  Pszenica ęgierska 2030 
m., rosyjska prima 17T0— 1S'30, rumuńska 
17 3 0 -1 8 -5 0  za 100 klg. loco Lindau wraz 
z cłem. —-

W  N o w y m  Y o r k u  ceny pszenicy pod­
skoczyły o 3/4 c., kukurydzy o ’| g c.

W T a r n o p o l u  4 sierpnia, notuje Filia 
Banku hipotecznego: pszenica 10-25, żyto 7’50, 
owies 5-50, jęczmień 5-50 ao 6-—, loco T ar­
nopol.

W e  L w o w i e  n o tu ją :
Lwów, 5 sie.p. a. Pszenica 9-50 do 10 50 zł, 

żyto 7-25 do 7 50, jęczmień browarny —.— 
do — • —, jęczmień pastew ny— •— do — —, 
owies 6-75 do T — , rzepak 12-— do 13-—, 
groch fi- — do 8-—, kukurudza 5'25 do 5 50.

Zaznaczamy tutaj, że ceny, jakie Izba 
handlowa od czasu do cza^u w dziennikach 
podaje, są cenami przecięciowemi, zebranemi 
za kilka dni w prywatnych transakcjach, i 
nieinających zupełnie pretensyi ic  odzwier­
ciedlenia ruuhu zbożowego w danym dniu. 
Są to raczej statystyczne wykazy Wszelkie 
notowania zboża we I wowie pochodzą ze 
źródeł prywatnych, bo jak wiadomo, giełdy 
zbożowej we Lwowie nie ma, która jedynie 
jest powołaną do urzędowego stwierdzania 
cen. Rolnicy, zawierający urnowy na termin, 
z oznaczeniem ceny wedle notowań w danym 
dniu, najlepiej interesu swego dopilnują, je 
żeli zastrzegą sobie kurs najwyższy wiedeński, 
mniejszy o kwotę oznaczoną z góry, a repre­
zentującą koszt przewozu i wysyłk. z danej 
okolicy

K u r s  g i e ł d y  z b o ż w e j  w W i e d n i u  
w t e l e g r a m a c h .

T a rg  na l i jd ło .
Na poniedziałkowy targ zwieziono do 

Wiednia bydła rogatego na rzeź ogółem 5092 
sztuk; w tej sum.e było z Galicji 67fi, z Bu­
kowiny 309 szuk.

Przebieg taigu był słabo ożywiony.
Ceny Dyły takie s a m e . jak w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

110 sztuk.
Wołów z Galicyi i Buków.ny sprzedano: 

372 sztuk po 33 do 35 z ł , 259 sztuk po 30 
do 32 zr. 89 szt.uk po 25 do 29 zł., z9 sztuk, 
po 35 do 36 zł. za centnar metryczny żywej 
wagi. Buńaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 26 do 32 zł ; krowy 
podtuczone po 23 do 28 z ł . ; bydło chude 
dla masarzy po 15, do 24 zł. także za centnar 
metryczny żywej wagi.

Nowy środek nawozowy.
Na zebraniu cenPainego hanowersmego 

towarzystwa rolniczego radca K o  e s  t e r  re­
ferował o nowym środku nawozowym, Który 
roślinom zbożowym umożliwia korzystanie 
z azotu , znajdującego się w powietrzu Oto 
pokrótce treść jego referatu :

Już  dwa lata temu prof. dr. Wagner 
z Darmstadtu oświadczył, że obok znanego 
teraz krążenia azotu, istnieje jeszcze inny 
Wiemy już, że azot wstępuje w roślinę, jako 
kwas siarczany, zamienia się w proteinę, 
służy zwierzętom za pożywienie i w moczu 
znowu z organizmu uchodzi. Przez proces 
gnicia zamienia on się potem w amoniak, 
ten zamienia si w kwas siarczany, a siar­
czany azot znowu udziela się roślinom, aby 
ponownie tak samo krążyć dalej.

Istnieje atoli jeszcze inne krążenie azotu 
Eksperymenta Hellriegela udowodniły, że 
w rośliny motylkowate, jak łubin, koniczyna 
i t. p. wstępuje azot czysty, atmosferyczny,— 
zamienia się w proteinę — i następnie krąży 
dalej, jak wyżej opisałem. Jeżeli jednak, 
atmosferyczny azot wstępuje w świat organi­
czny, w formę chemicznie określoną, to osia - 
tecznym produktem zamian wszystkich , jakie 
Drzechodzi, musi znowu być czysty, atmosfe­
ryczny a z o t , aby koło krążenia się zamknęło 
i równowaga przywróconą została. Tak samo 
jak  czysty kwas węglowy, zawarty w powie­
trzu, przyjmowany przez ro ś lny  i wydawany 
przez nie znowu po procesie gnicia aostaje 
się do atmosfery, jako czysty kwas węglowy, 
jak woda, która uniosła się z oceanów7, nie­
siona wszędzie w chmurach, używana przez 
świat roślinny i zwierzęcy, przechodzi naj­
rozmaitsze procesy, aby znowu dostać suj do 
morza, czem koło krążenia zamkn.ęte — tak 
samo dzieje się z azotem.

Od początka kuli ziemskiej — istnieje 
krążenie materyi — która przechodzi najroz­
maitsze fazy, ale w końcu staje się znowu 
pierwotnym prnduktetr

Bakterye — jak  Hellriegel dowiódł — 
wprowadzają atmosferyczny azot w świat or 
ganiezny — w rośliny. Bakterye znow u przy­
czyniają się do wytworzenia mniej skompliko­
wanych połączeń eńemicznych z organi­
cznego azotu zużytego w zwierzętach. Bakte­
rye powodują dalej wytworzenie się z niego 
amoniaku, bakterye przerabiają go na kwas 
siarczany — i wreszcie te same bakterye oczy - 
szczają] ze wszystkiego siarczany azot i od­
dają go tym sposobom atmo-ferze, magazy­
nowi, z którego pochodź i.

Każuy organiczny azot, w jakiejkolwiek 
formie, musi zamienić się wprzódy w aarcza- 
ny azot, nimby rośliny mogły go przyjąć. Ale 
siarczana forma azotu jest zarazem punktem, 
w którym drogi się rozchodzą: jeJna  prowa­
dzi do wyżej opisanego krążenia, druga w at­
mosferę.

Jeżeli zważymy, że wszędzie na ziemi 
znajdujemy śmierć i zgniliznę, przyczem zawsze 
atmosferyczny azot się ulatnia — a przeciw­
stawimy temu fakt, że dotychczas znamy tylko 
małą ilość roślin, które azot w iążą, to jesi 
uzasadmonem pytanie, czy rośliny to mogą 
znowu wszystek czysty azot zamienić w or­
ganiczny i doprowadzić do .ównowagi na tu ­
ry? Tu nasuwa się drugie pytanie, które do­
tychczas nio rozstrzygnięto: WskuteK czego
azot oczyszczający się później, j e s t  uwięzio­
ny i me może zmienić się w organiczny?

Znakomity rolnik Caron z Ellenbachu po 
długoletnich doświadczeniach, znalazł bakte­
rye żyjące swobodnie w ziemi a gromadzą­
ce azot, łączące go z kwasem siarczanym i od 
dające go wszystkim większym roślinom.

I  taz pytanie: w jaki sposób azot ula­
tniający się wskutek zgnilizny znowu dopro­
wadzony bywa do roślin — aby utrzymać 
równowagę w naturze szczęśliwie jest 
rozwiązane: powodują to bakterye, mnożące 
Się swobodnie w z.emi

Na rolnikow praktycznych spad i teraz 
obowiązek, wyzyskać te doświadczenia. Caron 
pokazał drogę, jak dążyć do celu tego. Im ­
pregnował on jeden centnar siewnego zboża 
bakteiyami i wysiał go następnie. Następu­
jący siew — biała gorczyca — na tem sa­
mem miejscu ślicznie się udała i dała dwa 
razy taki sprzęt, jak zwykle. Dowudzi to, 
że bakterye te w ziemi szyDko się mnożą 
i w wyższym stopniu asymilują azot.

Doświadczenia Carona oraz eksperymenty, 
dokonane w uniwersytecie w Getyndze, po­
uczają, że bakterye, zawarte w ziemi a gro­
madzące azot, udają się najlepiej w czystym 
ugorze i w rożnych warunkach gromadzą 
w nim większe quantum azotu, aniżeli można 
wydobyć roślinami, groimdzącemi azot. Wobec 
lego powinniśmy na gruntach lepszych trzy­
mać zawsze n i e c o  ugoru, a nie uprawiać na 
nich roślin gromadzących azot. Czas od żni­
wa aż do nowych siewów, zupełnie wystar­
cza bakteryom, gromadzącym azot, aby pod 
wpływem światła, ciepła i wilgoci tak się roz­
mnożyły, by można liczyć na wielką obfitość 
nagromadzonego azotu.

Postępowanie weaie systemu Carona pro­
wadzi do znacznej oszczędności. W ostatnich 
latach — mówi prelegent — mogłem prawie 
wszystkie zboża zasiać bez bezpośredniej sztu­
cznej pomucy azotu, przyczem oszczędziłem 
prawie 2 )0 centuarów amoniaku i 490 cen­
tnarów saletry chilijskiej. Ze 142 morgów psze­
nicy — po burakach i kartoflach — miałem 
sprzętu 20'/'» centnara na morg.

W tym samym przedmiocie zamieszcza 
Rolnik w ostatnim numerze, pod ty tu łe m : 
„Aliuit, nowy środek, umożliwiający roślinom 
zbożowym korzystanie z azotu powietrza" — 
następujące u w ag i: ■

P Caron z Ellenbachu koło Cassel 
w Hessyi ogłosił już w r. 1895 wiadomość o 
odkryciu przez niego pewnego gatunku bakte- 
ryi, który umożliwia roślinom zbożowym i 
innym trawom korzystanie z azotu atmosfe­
rycznego w tej mierze, że odpada potrzeba 
zasilania roli w azot innym sposobem.

Baoyllusa tego znalazł Caron na glebie 
łąk w swoich dobrach i nazwał go Bacillus 
ellenbachensia Alpha i podaje on, że kultury 
tej bakteryi w niewielkiej ilości (3 gr. na 
morg) rozmącone w wodzie i zmięszane 
z ziarnem, przed wysmwem, podniosły plon 
o 40"/0. Ponieważ od lat już kilku podobnie 
korzystne rezultaty otrzymywał, przedstawił 
to odkrycie pruskiemu ministerstwu rolnictwa, 
które też jak donosi Deutsche Landwiri Presse 
odniosło się do wszystkich stacyj rolniczych 
doświadczalnych w Niemczech aby zajęły się 
wypróbowaniem skuteczności użycia na roli 
sztucznych kultur tych bakteryj.

P r dukcyą tych kultur na żelatynie zaj­
muje Się już na większą skalę chemiczna fa­
bryka „Beer i Ska w Elberfeld“, a minister­
stwo pruskie rozsyła za darmo do stacyj roi 
niczych potrzebną ilość bakteryi. Piszący te 
słowa miał sposobność robić doświadczenia 
z tym baeyllem już w r. 1895 na polu do- 
świadczalnem instytutu rolniczego w Getyn­
dze, wspólnie z przedwcześnie niedawno 
zmarłym profesoiem Lipseherem. Materyał do 
tych doświadczeń był wówczas świeżo przez 
samego Carona dost .rczonym. Rezukaty j e ­
dnak wypadły negatywnie i ani na polu, ani 
w wazonach n.e można b \ło  skonstatować 
korzystnego wpływa bakteryi. Nie można j e ­
dnakże z tego jednego doświ tdczeuia przesą­
dzać o użyteczności lub nie tego nowo od 
krytego „środka nawozowego" zwłaszcza wobec 
zupełnie stanowczego twierdzenia wynalazcy. 
— Wartoby, aby i nasze staoye rolnicze do­
świadczalne zajęły się zbadaniem tej rzeczy 
zawczasu. Gdyby nadzieje, jakie w Niemczech, 
w tem odKryciu pokładają, się ziściły, byłoby 
to jedne z najważniejszych odkryć w dzie­
dzinie rolnictwa i miałoby ogromne znaczenie 
dla całej produkcyi rolnej. (M—»).

liady $o§podarcze.
M echaniczna u p ra w a  ziemi. Ażeby rola 

była w stanie wydać możebnie najwyższy plon, 
nie wystarcza zasilać ją  dostateczną ilością 
pierwiastków pokarmowych, lecz należy oprócz 
tego doprowadzić je, f i z y c z n e  w ł a ś c i w o ­
ś c i  do pewnego stanu, przy którym korzenie 
roślin mogłyby nietylko zużytkować całą ilość 
zawartych w roli pier viastków poka mowych, 
lec/, i odnieść całą możebną koizysć z wody 
i powietrza w roli.

Ażeby skorzystać w pełnej mierze z dzia­
łania nawozów, potrzeba, żeby ziemia miała 
możność przyjęcia jak największej ilości wody 
i utrzymania jej jak najdłużej i żeby powie­
trze m ia ło  łatwy dostęp do pojedyńczych czą­
steczek ziomi

Wiemy z praktyki, że rola zbyt rr.okrą, 
nie dająca dostępu puwietizu, zakwasza się i 
pomimo, że jakość jej dozwala oczekiwania 
ładnych plonów, da e zwykle plony niżej śre­
dnich

Z drugiej strony, rola wysychająca zbyt 
łatwo, pumimo zawartości dostatecznej iluści 
pierwiastków pokarmowych, wydaje także 
względnie liche plony.

Cóż należy czynić, ażeby doprowadzić 
rolę do powyżej wskazanego stanu ?

Oprócz odwodnienia ziemi zbyt wilgotnej, 
należy wogóle dążyć do j a k  n a j g ł ę b s z e j  
o r k i ,  a ponieważ do tego można dojść tylko 
stopniowem, powolnem pogłębianiem, więc 
puszczać za pługiem p o g ł ę b i a c z e  -  Rola, 
mująca zdwojoną głębokość warstwy wzru­
szonej, jest w stanie przyjąć podwójną ilość 
wody i zatrzymać wilgoć o wiele dłużej. — 
Przytem cała warstwa mechanicznie poruszo­
nej ziemi ułatwia przystęp powietrzu, które 
tak bezpośrednio przez swoj kwasoród, jako- 
też puśieduio przez roztwarzanie organicznych 
cząstek ziemi oddziaływa dodatnio na rozwoj 
rośliny, a zatem powiększywszy tę spulchnio­
ną warstwę, powiększamy tem samom doda 
tnią działalność powietrza. — Przytem spul-

chn.ona ziemia jest zawsze cuplojazą od zsia­
dłej, a ciepło oprócz bezpośredniego pobudza­
nia roślin do szybszego i Durniejszego wzro­
stu, przyspiesza zarazem rozkład organicznych 
cząstek, znajdujących się w ziemi.

Orać należy tylko wtedy, gdy ziemia jest 
w stanie średi.iej wilgotności i rozsypuje się 
za pługiem na drobne cząsteczki. Zamokre 
oranie jest najniebezpieczniejsze, bo rola ,,za- 
sm arow ana1, po wyschnięciu tak s *  silnie 
zasklepia, że dostęp powietrza do pojedyńczych 
cząstek ziemi jest zupełnie uniemożebnionym, 
zaś za suche oranie jest zbyt kosztowne przez 
nadmierne zużywanie siły pociągowej, mszczę 
me narzędzi i stratę czasu.

Zwykłych, lekkich bren należy używać 
tylko w celu przykrycia rzutowego siewu, zaś 
wszelkie spulchniania roli i oczyszczania 
z chwastów, należy wyKonywać przy pomocy 
spulcbniaczy, ekstyrpatorów, skaryfikatorów i 
tym podobnych narzędzi, do tego celu służą 
cych.

Orkę czarnego ugoru należy rozpocząć 
w maju, ażeby mieć czas, by w ciągu lata 
przejść po parę razy, opróc? pługa, jeszcze 
ekstyrputorami iip , w celu rozpuchnienia roli 
i kompletnego oczyszczenia z chwastów, zo­
stawiając roli po ostatniej głębokiej orce czas 
do wygrzania się i odleżenia przed siejbą.

Orkę pod jare zasiewy należy uskutecznić 
w jesieni i to jak najgłębiej, a używając do 
tego pługów, merozdrabniąjących skiby, lecz 
ustawiających ją pionowo w jak największych 
bryłach, przez co umożebnia się dostęp mrozu 
do najgłębszych warstw, a wiadomo każdemu 
rolnikowi, jak dodatnim jest wpływ mi ozu na 
fizyczny stan roli.

Na wiosnę należy uuikać orki. bo przez 
nią pozbawiamy rolę zapasu zimowej wilgoci, 
która przy naszej, zwykle sucnej, wiośnie jest 
kouieczną dla normalnego rozwoju mło­
dziutkich roślinek.

=  P rz y rz ą d z a n ie  kom postu . Przegniłe 
rozmaite odpadki gospodarstwa rolnego i do­
mowego, skrzętrie zbierane, <*°-r zą w ciągu 
roku bardzo pokaźną ilość doskonałego nawo­
zu, który siłą pokarmowych części o wiele 
przewyższa nawóz bydlęcy. Miejsce dla zało­
żenia kupy kompostowej należy wybrać równe 
i zabezpieczyć wałem ziemnym od podmula- 
nia wodą deszczową. Wszelkie więc odpadki 
gospodarstwa zbiera się skrzętnie i rozkłada 
na przeznaezonem miejscu, na stos, o ró­
wnych ścianach, przykrywając od cza-m do 
czasu paru calową warstwą pruehnieznej zie­
mi, ażeby z gnicia wytwarzający się ainoniaK 
nie mógł się ulatniać.

Wszelką padlinę, po zdjęciu skóry należy 
wywieść i zakopać na kupie kompostowej. 
Pomyje z kuchni, piekarni i kredensu, mydli­
ny z praczkami i wszelkie inne płyny, wyle­
wane zwykle przez służbę na drogę, lub do 
kanału, należy wywozić na kupę kompostową. 
W tym cela ustaw.a się w odpowiednich miej­
scach beczki, zawieszone na ruchomej osi, 
między dwoma kołami, które codzień wywozi 
stróż na kompost

Wszelkie s t a ł e  o d p a d k i  gospodarstwa 
d o m o w e g o ,  dalej ekskrementa drobiu, wszel­
kie śmiecie z .zb i podwórza powinne być 
zsypywane do skrzyń i wywożone na kom­
post.

Wszelkie c h w a s t y  zebrane przy oczy sz­
czaniu grządek, ulic, dziedzińców ; wszelkie 
odpadki z gumna, jak gorsze tryny, plewy, 
prochy z pod wialni, wynos się na kompost. 
Na wiosnę przy oczyszczaniu pi.vnie. zepsute 
w a r z y w o  przyda się także na powyższy cel. 
Popioły tak drzewny jak i z węgla kamienne­
go. Szlam z rowów, błoto z podwórza i z li­
cznie uczęszczanych dróg, a szczególn.e z szo­
sy, są dobrym materyałem do kompostu.

Słowem wszelkie odpadki mające jak ą­
kolwiek wartość nawozową, należy zbierać, 
zgromadzać i na kupy kompostowe przewozić. 
Od czasu do czasu, polanie takiej kupy gno­

jówką przyspiesza gnicie przysparza części 
pożywnych.

Co poł roku należy taką kupę przerzu­
cić łopatami, ażeby się różnorodność pojedyn­
czych warstw zatarła, a cała kupa przybrała 
jednolity w7ygląd tłustej czarnej ziemi.

Po roku zakłada się drugą kupę, pozo­
stawiając pierwszą jeszcze dalszych 6 mie­
sięcy dla lepszego przegnicia, ażeby przy n a ­
stępnej jesieni lub wiośnie, rozrzucić ją  pod 
cenniejsze rośliny nie znoszące świeżego o- 
bornika.

Zakładanie i pielęgnowanie
ogrodowych darni.

Zakładanie i utrzymywanie darni wyma­
ga zawsze pewnej pieczy, z przedsięwzięciem je ­
dnak pewnych, łatwych i prostych środków o- 
strożności i przez wybór odpowiednich traw, 
jest rnożliwem na wszelkich gatunkach gruntu, 
gdzie tylko da się założyć ogrod — uzyskać 
dobrą darń.

Według zaleceń tachoweów, najlepiej jest 
używać do tego celu angielskiej Lolium peren- 
ne, która daje tak zwaną darń angielską. Z te­
go gatunku trawy sieje się w zasadzie 1 ki­
logram na przestrzeni 1 ara, albo też, do ol. 
wódek, ta sama il ść wystarcza na 80 do 
100 metrów. Na mniejszych płaszczyznach, 
gdzie się chce otrzymać bardzo dobry i gęsty 
stan trawy, używa się podwójnej, a nawet 
potrójnej ilości nasienia, trzeba jednakże 
uwzględniać , że darń o tyle mniej odporną 
jest posusze, o ile gęścibi została zasan ą  
Lolium perenne nadaje się najlepiej dla grua 
tów chłodnych, głęboko położonych. Tworzy 
ona bezwątpienia najpiękniejszą d a r ń , pod 
warunkiem jednak ,  że ją  się często polewa, 
kosi i walcuje. Gdzie grunt jest suchy pia­
szczysty, albo o małej głębokości — tam ten 
rodzaj trawy usycha i niszczeje. W takich 
warunka h można jednakże przez domięsza- 
nie traw, ocierających się na posusze — osią­
gnąć mimo tego dobre rezultat?. Do takich 
traw należą: trawa wiechowa (Poa pratensis), 
twarde, kostrzewa (Festuca duriuscula), stokło- 
ska łąkowa (Bromus pratensis), kostrzewa 
owczarska (Festuca ovina), kostrzewa cienko 
liściasta (Festuca tenuijolia), grzebienica (Cy- 
nosurus cristatus), czerwona kostrzewa (Festu­
ca rubra) i inne. W  parku w Fontainebleau, 
przez użycie kostr/.ewy owczarskiej (Festuca 
ovina), do której dodano Lolium perenne, na 
czystym, białym biasku uzyskano piękną mu­
rawę. Ostatnia trawa w pierwszym roku po­
wleka tylko miejsce, przeznaczone na m ura­
wę , następnie znika, pozostawiając mi ijsce

kostrzewie owczarskiej. Na czarnym, albo 
bagnistym gruncie, należy używać samej ko­
strzewy łąkowej. Kiełkuje ona później, ani­
żeli inne gatunki, daje natomiast piękną i 
trwałą darń. Na gruncie wapmstym, bardzo 
suchym, gdzie żadna inna trawa cię me uda­
je, stokłoska łąkowa może zawsze jeszcze dać 
dobrą darń. Zakładanie darni pod drzewami 
tylko wtedy udać się może, jeżeli korony ich 
znajdują się wysoko i me są za gęste. Naj­
lepiej siać tutaj twardą kostrzewę. Jeżeli 
miejsce jest zakazem cieniste i suche, można 
wtedy z pożytkiem używać kostrzewy leśnej 
Festuca heterophylla i kostrzewy cienkoliścia- 
stej. Ostatnie gatunki są o wiele odporniej­
sze od innych, mają jednak tę przywarę, że 
tworzą poszczególne kiście. Punieważ jednaic 
początkowo rosną one dość powoli, należy do 
nich, jak  już wyżej powiedziano — przymie- 
szać Loiium perenne.

Przygotowanie gruntu do zakładania na 
nim murawy, polega na zgnojeniu, sKopaniu 
i zrównaniu tegoż. Pożądanem jest, gdy ro­
boty te zostały już uskutecznione ażeby przed 
zasiewem ziemia się osiadła, pon.eważ nanio 
na, rzucone w świeżo uprawną ziemię, mniej 
dobize się przyjmują. Jeżeli teren jest suchy 
i piaszczysty, można go ulepszyć ziemią gli­
niastą, która, znajdując się poprzednio na 
roli, rok przedtem byfa gnojoną. Sianie może 
się odbywać w jesieni albo na wiosnę. Na 
większych płaszczyznach i na suchym gruncie 
byłoby wsKazanem aiać wcześnie w jesieni, 
od połowy sierpnia, do początku września. 
Nasienie kiełkuje wtedy wcześnie, roślinki się 
wzmacniają i mogą przetrwać zimę Sianie 
na wiosnę powinno się odbywać me prędzej, 
jak przy końcu kwietnia albo na początku 
maja, zawsze jednak pjrzy sprzyjającej pogo­
dzie, jeżeli cały trud nie ma pójść na marne 
Na mniejszej przestrzeni a do tego na do­
brym gruncie, zwłaszcza, jeżeli jest sposobność 
częstego podlewania — można siać prawie wka- 
żdej porze roku. Siew odbywa się zawsze 
szerokorzutnie i możliwie równo. Jeżeli ró­
wne rozdzielanie nasienia sprawia pewne 
trudności, wmwezas mięsza się z taką samą 
albo też nawet z podwójną ilością piasku lub 
gipsu Nasienie powinno być lekko tylko przy- 
krytein ziemą (około t centm.) następnie zaś 
ubija się ziemię deską lub też walcuje się. 
Przy s p rz y ja ją c e j  pogodzie ziarna kiełkują 
iuź w 10—14 dni. Pielęgnowanie darni, gdy 
się ją  chce utrzymać w dobrym stanie, skła 
da się z następujących ro b ó t :

1. Troskliwe plewieni:1 na wiosnę i wj e -  
sibni. Zaczynać je trzeba wtedy, gdy trawa 
wyrosła już o tyle, że zaczyna pochylać się 
ku ziemi. Zważać przytem należy, ażeby prze- 
dewszystkiem usuwać zioła o wielkich korze­
niach i szerokich liściach, takie bowiem przy­
tłumiają wzrost trawy. Do takich zioł należą: 
skrzyk, podbiał (kopytnik), szczaw, pierwio­
snek, krwawnik pospolity, brodawnik mleczo­
wy, złocień pospolity, perz, koniczyna i ja ­
strzębiec. Po ukończeniu tej roboty raz je ­
szcze ugniata się ziemię, ponieważ wskutek 
wyciągania ziół, młode korzonki trawy mniej 
silnie trzymają się w spulchnionej ziemi i ła­
two mogłyby więdnąć.

2. Częste koszenie darni. Im częściej się 
kosi, tem darń staje się piękniejszą; trawa 
nie powinna nigdy dojść do stanu kwitnie­
nia. — Jeżeli darń już dosyć gęsto porosła, 
można kosić o każdej porze dnia, a nawet 
przy każdej pogodzie, tylko w pierwszym ro ­
ku można czynić wyjątek i kosić w dniach 
dżdżystych, ponurych. Gdy jednakże zabły­
śnie słońce, pozostav. ia się sao/zoną trawę 
bez zgartywama aż do wieczora, a to dlatego, 
ażeby rany, zadane trawie wskutek cięcia, 
ochronić przed palącemi promieniami. Po sko­
szeniu zamiata się darń ostrą miotłą, a to 
dlatego, ponieważ pochylone kłosy przy de­
szczu łatwo popaść by mogły w zgniliznę. 
Polewanie jest wskazanem po każdej kośbie, 
przestrzegać jednak należy, ażeby nie doko­
nywać tej czynności w dzień, w czasie, gdy 
słońce ogrzewa najbardziej ziemię. Najlepiej 
polewać rano, do godz. 10, lub tez popołu­
dniu, po  godź. 3.

3) Czasowe gnojenie, zależne od urodzaj­
ności gruntu. Odbywa się ono w ten sposób, 
że powierzchnie gruntu pokrywa się gnojem 
stajennym w jesieni, na wiosnę zaś zgartuje 
się napowrót pozostałe słomiaste części. Mo­
żna także jako środka nawozowego używać 
polewania rozcieńczoną gnojówką, posypywa­
nia popiołem lab też innych, podobnych. 
Jeżeli darń się zestarzeje i mech w niej róść 
poczyna, należy w jesieni lub też wcześnie 
na wiosnę, w czasie wilgotnym, obrobić po­
wierzchnię ostremi, żelaznemi grabiami, ażeDy 
wszystek mech oddalić. Pozostające wskutek 
grabienia puste miejsca powinne być nawie­
zione dobrą ziemią i obsiane świeżem nasie­
niem. W  ten sposób można większe obszary 
darni, których nie chce się przikopywać — 
w maie| kosztowny sposób odnawiać i odmta 
dnmć. Małe plaszeyzny, w pobliżu mieszkań 
położone, należy, gdy Się je chce utrzymać 
w pięknym stanie, rokrocznie w jesieni prze­
kopywać i gnoić a na wiosnę świeżo zasiewać.

G iełda zbozowa.
U ietleń 5 sierpnia. Wyższe nutuwania 

paryskie wzmocniły usposobienie wczorajszej 
giełdy, które n.e osłabło na wiadomość o za 
kupnie 10 000 eetnarów metr. pszenicy ame­
rykańskiej. Notowano: pszenicę na jesień 11-50, 
1142, 11*45, na wiosnę 1148, 11/42, 1 -45, 
żyto na jesień 8‘85, 8'82, 8'84, owies na je ­
sień 6‘43, 6 4 1, kukuradzę na wrzesień pa­
ździernik 5-17, rzepak na sierpień - wrzesień 
13-90, 14.

Na natychmiastową dostawę zyskały psze­
nica i żyto o 60 do 70 et., owies 15 c t , ku- 
kurudza 25 c t , a jęczmień 30 ct ponad 
ceny z soboty.

Sprzedano 79 ko pszenicy loco W artberg 
po 11-60, 77 ko. pszenicy z Csorna loco St. 
Egyd po 12’60, 79 ku. loco Preszburg po
1 i 90. Kupiono 10.0O0 cetn. metr. pszenicy 
amerykańskiej Redwinter nr. 2 i Kansas po 
cenie w tajemnicy trzymanej, loco Hamburg.

Sprzedano partye żyta po 8 50 loco Leva, 
po 8-30 loco Felegyhaza, po 9" 05 loco Wart- 
berg,

Jęczmień po 9' 10 loco Buekk. po 9 loco 
OedenDurg, 1 po 8 75 loco Kapuvar.
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Odpowiedzialny R edaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

Z Drukarni Luaowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego.
Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Białej.


